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Znaczenie sztuki w wychowaniu młodzieży studenckiej

E d u k a c ja  w  s z k o le  w y ż s z e j  w ed łu g aktualnie istn ie ją cy ch  

program ów  u le g a  d a lek o  idącym  przem ianom , k tó ry ch  nadrzędnym  

celem  je s t  w ych o w an ie  cz ło w ie k a  rozw iniętej cy w iliza cji. K s z t a ł ­

ce n ie  m usi w ię c  b y ć  zw ró co n e  ku  p r z y s z ło ś c i ,  to z n a c z y  powin­

no p rzy g o to w yw a ć a b so lw en ta  n ie  tylko do w ykon yw an ia  zad a ń  

dnia w s p ó łc z e s n e g o , a le  ró w n ież a n ty cy p o w a ć te fu n kcje, które 

b ę d zie  on  w y k o n y w a ł w  p ó ź n ie jszy m  o k r e sie .

W k o n se k w e n c ji ogólnym  celem  s z k o ły  w y ż s z e j winno b yć  

z  jed n ej stro n y  p rzygo to w an ie  za w o d o w e studenta, ro zw ija ją ce  

e la s ty c z n ie  Ja k b y  "a d a p ta cyjn ą" p o sta w ę p rofesjon aln ą, tzn. taką, 

która um ożliw iałaby mu nie tylko tw ó rcze  w ykon yw an ie b ie ż ą c y c h  

funkcji za w o d o w y ch , a le  pozw oliłab y ta k ż e  na s z y b k ie  i łatw e  

p r zy sto so w a n ie  s ię  d o  n o w ych  zm ien ia ją cy ch  s ię  za d a ń  i warun­

k ó w  p r a c y  zaw o d o w ej -  z  d ru giej z a ś  stro n y  p rzygo to w an ie  do  

tw ó rc ze g o  u d zia łu  w  ż y c iu  sp o łe c z n y m  i kulturalnym kraju. W yda­

je  s ię  je d n a k , ż e  w  tym d o i ć  p o w szech n y m  przek on an iu  o d ą żn o ­

ś c i  do w s z e c h s tr o n n e g o  rozw oju  o s o b o w o ś c i a b so lw en ta  w y ż s z e j  

s z k o ły  p e d a g o g ic z n e j nie w y k o r z y sta n o  j e s z c z e  w d o s ta te c z n y  

s p o s ó b  w y c h o w a w c z y c h  w alorów  sztu k i. Ł ą c z e n ie  z a ś  funkcji sz tu ­

ki z  celam i w ych o w an ia  nie n a r u s z a  p r z e c ie ż  autonom ii sztu ki, 

tylko ujmuje ją  z  punktu w id zen ia  potrzeb cz ło w ie k a . W zw iązku  

z  p o w y żs zy m  w p e d a g o g ic z n e j k o n ce p c ji ogrom nie w a żn e  Je s t  k o -
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ja r z e n ie  s z tu k i z  takim p r o c e s e m  w y ch o w a n ia , k tó ry  u m ożliw i je ­

d n o s tc e  w z b o g a c a n ie  s ię  w e w n ę tr zn e . C z ło w ie k  bow iem  w  miarę 

s w e g o  ro zw o ju  p o d le g a  ja k o ś c io w y m  zm ianom  w  p r o c e s ie  p o zn a w a ­

nia i p r z e ż y w a n ia  tr e ś c i w y ch o w a n ia .

T o t e ż  w y ch o w a n ie  p r z e z  s z tu k ę  m o że b y ć  ro zp a tr y w a n e  n a  

d w ó ch  r ó ż n y c h  p o zio m a ch : o g ó ln e j k u ltu ry  p la s ty c z n e j ś r o d o w is k a  

a k a d e m ick ie g o  o r a z  p o g łę b io n y c h  je d n o s tk o w y c h  z a in te r e so w a ń , c o  

m ożna z a o b s e r w o w a ć  w  z a c h o w a n iu  s ię  o d b io r c y  w o b e c  sz tu k i.

D ą ż ą c  d o  m ożliw ie p e łn e g o  n a św ie tle n ia  w y ż e j w ym ien ion ej 

problem atyki z a s to s o w a n o  m etodę s o n d a ż u  d ia g n o s t y c z n e g o  n a  p r zy ­

k ła d z ie  je d n o r o d n e j k a te go rii s p o łe c z n e j,  k tó rą  sta n o w ili s tu d e n c i  

I 1 IV rok u  W S P  w  K r a k o w ie , w y b ra n i d r o g ą  lo s o w ą  n a  nie n a rzu ­

c a ją c y c h  s z c z e g ó ln y c h  z a in te r e s o w a ń  k u ltu ra ln y ch  k ie ru n k a c h  

k s z t a łc e n ia 1 . D la  b a d a ń  w ła ś c iw y c h  p r zy g o to w a n o  k w e s tio n a r iu s z  

a n k ieto w y  z a w ie r a ją c y  tr z y n a ś c ie  pytań ; w  tym w ię k s z o ś ć  otw ar­

ty ch , z  pytaniam i dod atk ow ym i o r a z  alternatyw nym i. W  p y tan iach , 

które u k ieru n k o w a n e b y ły  n a  r o z e z n a n ie  w  s p o łe c z n e j  s y tu a c ji  

b a d an ej m ło d z ie ż y  a k a d e m ick ie j w  p r zy p a d k u  d a ls z y c h  pytań  -  

z w ła s z c z a  w  o d n ie sie n iu  d o  b a d a n ia  z a in te re so w a ń  w c z a s i e  w ol­

nym -  s z tu k ę  rozu m ian o d o ś ć  s z e r o k o , a  w ię c  ja k o  r ó ż n e  d z ie d z i­

n y  a r ty s ty c z n e j tw ó r c z o ś c i c z ło w ie k a , tj> literatu rę, teatr, m uzyk ę, 

sz tu k i p la s ty c z n e , film.

D la  p r o w a d z ą c y c h  b a d a n ia  in te r e s u ją c y  b y t za ró w n o  kon takt  

stu den tów  z  rozm aitym i d zieła m i s z tu k i lu b  zja w isk a m i a r ty s t y c z n y ­

mi, ja k  te ż  a k ty w n y  u d z ia ł b a d a n y c h  w  a r ty s ty c z n e j t w ó r c z o ś c i i 

od tw ó r c z o ś c i  o r a z  sto p ie ń  ic h  z a in te r e s o w a n ia  w ie d z ą  o  s z tu c e .

N a  p y ta n ia  z a w a rte  w  a n k ie c ie  p r z e p r o w a d z o n e j w  la ta ch  

1 9 8 2 /1 9 S 3  o d p o w ie d zia ło  2 4 2  stu d e n tó w  -  w  tym 1 0 6  m ę ż c z y z n  1 

1 3 6  ko b iet.

W  tej c z ę ś c i  a n k ie ty , k tó rą  n a z w a ć  b y  m o żn a "ro zp o zn a n iem  

ś r o d o w is k a " , a  w ię c  u z y s k a n ie m  m ożliw ie p e łn e g o  o b r a z u  p o ło ż e ­

n ia  s p o łe c z n e g o  tej g r u p y  r e sp o n d e n tó w  -  z r e s z t ą  d o ś ć  z r ó ż n ic o ­

w anej -  in te r e s u ją c e  b y ły  o d p o w ie d z i n a  pytan ia: C z y  i o ile 1

1 B a d a n ie  o s ó b  w y b r a n y c h  d r o g ą  lo s o w ą  p r ze p r o w a d z o n o  n a  
ta k ich  k ie r u n k a c h , Ja k  P e d a g o g ik a  O p ie k u ń c z o -W y c h o w a w c z a , P e d a ­
g o g ik a  z  W ych o w a n iem  O bronnym  i R u s y c y s ty te a .



kontakt z e  s z tu k ą  w yn ikał z  ro d za ju  i m iejsca  u k o ń c zo n e j s z k o ły  

śred n iej o r a z  -  c z y  w ią z a ć  s ię  on  m oże z  po ch o d zen iem  s p o łe c z ­

nym?

P o c h o d z e n ie  s p o łe c z n e  badan ej m ło d zieży

ch ło p sk ie 42 17,4%

ro b o tn icze 1 2 7 52,5%

in teligen ck ie 7 3 3 0 ,1%

M ie js c e  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  śred n iej

K r a k ó w 44 18,2%

p o z a  K rak ow em 1 8 5 7 6 ,4% 2

Z  p o w y ż s z y c h  z e sta w ie ń  w ynika, ż e  m iejsce  o r a z  rodzaj ukc. 

c z o n e j s z k o ły  śred n iej nie m ają b e z p o śr e d n ie g o  w pływ u na zain ­

te r e so w a n ia  sz tu k ą . R e s p o n d e n c i nie u w a ża li ta k ż e , a b y  s z k o ła  

śre d n ia  b u d ziła  c z y  też  w  s z c z e g ó ln y  s p o s ó b  rozw ijała  sk ło n n o ści  

w tym kierunku.

P r z e w a ż a ją c a  lic z b a  an k ieto w an ych  o s ó b  o d pow iad ała  jedno­

z n a c z n ie , iż  p ó jś c ie  do muzeum , teatru c z y  filharmonii nie było  

in icjow ane p r z e z  s z k o łę , a  problem atyka w ych o w an ia  e s te ty c z n e g o  

przew ijała  s ię  tylko m arginalnie n a  le k c ja c h  ję z y k a  p o lsk ie g o , h is­

torii c z y  w ych o w an ia  p la s ty c z n e g o .

W ie lce  in te r e su ją c y  o b r a z  stan u  zain tereso w a ń  m ło d zieży  sztu ­

k ą  u z y s k a n o  w  w yniku o d p o w ied zi n a  n a stę p u ją ce  pytania:

C z y  ma P a n ( i)  o b r a z y  w  domu?

-  o r y g in a ły

-  rep ro d u k cje

-  nie posiadam

J e ż e l i  tak, to p r o s z ę  p o d a ć temat d z ie ła  i n a zw isk o  m alarza.

Z  o g ó ln ej lic z b y  2 4 2  resp o n d en tó w  83%  o d p o w ied ziało , ż e  po­

s ia d a  w  domu reprod u k cje, n ie ste ty  nie pam iętają Jed n ak  ich  tytułu.

2 Z a istn ia ła  r ó ż n ic a  (5 ,4 % ) w ynika z  braku danych,



tematu c z y  te ż  n a zw isk a  autora. P o z o s ta łe  17%  an kieto w an ych  o só b  

podaw ało tytuły i autorów  sw o ic h  o b razó w . P r z e w a ż a ły  takie n azw i­

sk a , jak: W y sp ia ń sk i, M atejko i K o s s a k o w ie , P ew n a  ilo ść  u c z e s tn i­

ków  an kiety  o św ia d c z a ła , iż  p o s ia d a  w  domu d zie ła  o rygin a ln e, b ę ­

d ą c e  pamiątkami rodzinnym i -  głów n ie o b r a z y  o tem atyce sak raln ej, 

w wielu w yp a d k a ch  tw órców  anonim ow ych, lub te ż  o rygin a ły  obra­

zów J. K o s s a k a , O. B o z n a ń s k ie j c z y  J. C h e łm o ń sk ieg o . Stanow ili 

oni je d y n ie  0 ,5 %  ogóln ej lic z b y  respon d en tów , k tó rzy  ujawnili po­

siadanie d z ie ł sztu k i.

S k o r o  w ię c  nie s z k o ła  ś r e d n ia  i n ie atm osfera domu rodzin­

n ego, to m oże fakt studiow ania w K ra k o w ie , m ieście  tak wielu z a ­

bytków, w pływ a na rozw ój z a in te re so w a ń  e ste ty c z n y c h ?

R o z s tr z y g n ię c ia  tych  w ą tp liw o ści szu k a n o  w o d p o w ie d zia ch  na  

pytania:

C o  P an  ( i )  robi w  c z a s ie  wolnym  od nauki?

W ym ieniano: z a ję c ia  sp o rto w e i tu rystyk ę, z a le g łe  prace dom o­

w e, sp o tk an ia  to w a rz y sk ie , robótki r ę c z n e , cz y ta n ie  k s ią ż e k , pój­

ś c ie  do kina, teatru, o glą d a n ie  telew izji, zw ied za n ie  muzeum lub
3

galerii sztu k i, k o n cert w filharmonii .

N ie ste ty  g e n iu s  lo ci K r a k o w a  -  ja k  w ynika z w yp o w ied zi an­

kietow ych  -  nie w pływ a w  isto tn y  s p o s ó b  na spędzan ie  w olnego  

c z a s u  p r z e z  respon d en tów  aktualnie stu d iu ją cych  w tym m ieście. 

Z a ję cia , które m ożna b y  zakw alifikow ać do tzw . "gru p y p o za a rty ­

stycznej", podało g ro s ankietowanych, z a ś  z zajęć "grupy arty­

stycznej" zw iedzanie galerii malarstwa c z y  też pójście  do filharmonii 

zajmują ostatnie pozycje.

T e  n iezb yt o p tym istyczn e w yp o w ied zi tonuje istn ienie d o ś ć
4

liczn ej g ru p y  studentów , c z y n n ie  zajm u ją cych  s ię  sz tu k ą . S w o ich  

prac jed n a k  (m alarsk ich , r z e ź b ia r s k ic h , fo to g ra ficzn y ch ) nie p rezen ­

tują oni s z e r z e j, a  am atorskiej d z ia ła ln o śc i, n ie ste ty  nie łą c z ą  z  

p r z y n a le ż n o ś c ią  do a rty sty c zn ie  uprofilow anej s e k c ji  lub klubu stu­

d e n ck ie go .

P rze d sta w io n a  k o le jn o ść  zw ią za n a  Je s t  z  c z ę sto tliw o śc ią  w y­
stępow an ia.

4
Wśród badanych 2 4 2  studentów -  15  zajm ow ało s ię  czy n n ie  

malarstwem, rzeźbiarstwem , fotografiką.



N ie podejm ują rów nież d y s k u s ji w gron ie k o legó w  c z y  znajo­

mych na temat sztu k i, c h o c ia ż  z  an kiety  w ynika, ż e  p rzyp isu ją  jej 

bardzo istotn ą rolę. O bcow an ie z e  sztu k ą , w edług respondentów :

a )  k szta łtu je  ch arakter (c z y n i  czło w iek a  le p szy m  w z n a c z e ­

niu m oralnym ),

b ) rozw ija  In teligencję,

c )  rozw ija  o gó ln ą  kulturę,

d ) p o sia d a  w alory w y ch o w a w c ze  .

P r z y p is u ją  Jej rów nież n a stę p u ją ce  funkcje: relak sow ą, id eo w o - 

-w y c h o w a w c z ą , e s te ty c z n ą , k s z ta łc ą c ą  (p o zn aw czo -k o m u n ik a tyw n ą ).

Ja k  w ięc w y ja śn ić  p o z o s ta ją c e  p r z e c ie ż  ze  s o b ą  w s p r z e c z ­

n o ści: brak zain tereso w an ia  sz tu k ą  o ra z  pełną św iadom ość k o rzy ­

ś c i  w y n ik a ją cych  z kontaktów z e  sztu k ą , a  także poten cjaln ych  

m ożliw ości ich zasp o k aja n ia?  W ydaje s ię , iż n iech ęć do k o r zy sta ­

nia z  dorobku a r ty sty c z n e g o  d a w n y ch  i w s p ó łc z e s n y c h  twórców  

m oże w yn ik a ć z  n iezn ajom ości śro d o w isk a , a  ta k że  braku podsta­

w ow ych  w iad om ości z  z a k r e su  w ie d zy  o sz tu c e .

N a le ż y  s ą d z ić , a  w y k a z a ły  to Ju ż w c z e ś n ie js z e  badania, iż 

m iędzy w zorcam i zach o w a ń  w o b ec sztu k i a  sytuacjam i kontaktu ze  

sztu k ą  z a c h o d z i ś c is ły  zw ią ze k , a  w zór ok reślo n ej sytu acji kon­

taktu je s t  ró w n o c ze śn ie  w zorem  o k re ślo n y ch  zach o w a ń . W iąże się  

to rów nież z e  w sp ó łcze sn y m  rozum ieniem  za k re su  słow a "odbiorca  

sztu k i"^. W s p ó łc z e s n y  o d b io rca , a  tym samym rów nież n a sz  r e s­

pondent, nie je s t  p rzygo to w an y do rozum ienia 1 p rze ży w a n ia  sztu ­

ki, a  w s z c z e g ó ln o ś c i  -  d z ie ł aw an gardy a rty sty czn e j.

A ktualnie rola o d b io rcy  je s t  zupełn ie odm ienna niż dawniej, 

k ied y  to a rtysta  tw orzył zgo d n ie  z  upodobaniam i sw o ich  m ecena­

só w  i p u b lic zn o ści. W s p ó łc z e s n y  o d b io rca  musi z a s p o k o ić  po­

trzeb y  a r ty sty  zw ią za n e z nowym typem tw orzonego d zie ła . Ż ąda  

się  od  n iego  c o r a z  w ię k s z e j ak tyw n o ści, ma on niejako podjąć

P rze d sta w io n a  k o le jn o ść zw ią za n a  je s t  z  liczbow ym i kate­
goriami przyznaw anym i p rze z  respondentów .

6 M. G o ła s z e w s k a , E s te ty k a  i A n ty estety k a , W arszaw a 1 9 8 4 , 
s . 1 2 5  -  1 2 9 .
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i k o n ty n u o w a ć z a p o c z ą tk o w a n y  p r z e z  a rty stę  p r o c e s  tw ó r c z y . O d­

b io rca , k tó ry  temu nie potrafi s p r o s ta ć , p o z o s ta je  p o z a  s fe r ą  s z tu ­

ki i a lb o  z u p ełn ie  s ię  nią nie in te re su je , a lb o z w r a c a  s ię  w stronę  

sztu k i d aw n ej, o d cz u w a n e j p r z e z  lic z n y c h  ja k o  " a z y l" .

N a  p ła s z c z y ź n ie  w y ch o w a n ia  p r z e z  s z tu k ę  n a le ż y  je d n a k  d ą ­

ż y ć  d o  p o w ią za n ia  dw u -  k ra ń co w o  r ó ż n y c h  -  typ ó w  p r z e ż y ć  e s te ­

ty c z n y c h : s p o n ta n ic z n y c h , a  n a w et e fe k ty w n y c h , o r a z  p r z e ż y ć  w yni­

kających z rozu m ien ia sz tu k i i z  w ie d z y  o n iej. J e s t  to z a ­

d a n ie, które -  z w ła s z c z a  w u c z e ln i p e d a g o g ic z n e j -  n a le ż y  

p o d ją ć. W ja k i s p o s ó b ?  T u  o d w o ła ć  s ię  m ożn a d o  n iek tó rych  w y­

p o w ied zi re sp o n d e n tó w  p r o p o n u ją cy ch  r e a liz a c ję  tej id ei p o p r z e z :

-  ć w ic z e n ia  i w y k ła d y  z  w ie d z y  o  s z tu c e  1 z a b y tk a c h  K r a k o ­

wa,

-  u r z ą d z a n ie  w y sta w  w  s a la c h  w y k ła d o w y ch  (r e p r o d u k c je ) ,

-  o r g a n iz o w a n ie  sp o tk a ń  w  p ra co w n ia ch  a rty stó w  lub z  ich

udziałem .

W p ro w a d zen ie  zatem  w y ch o w a n ia  e s t e t y c z n e g o  w  p o s ta c i r ó ż ­

n e g o  ro d za ju  z a ję ć  do s z k ó ł  w y ż s z y c h  -  z w ła s z c z a  k s z t a łc ą c y c h  

n a u c z y c ie li  -  je s t  p o trze b ą  ch w ili. Z a ję c ia  z  te g o  przedm iotu, 

a tra k cy jn ie  p ro w a d zo n e ta k ż e  w  w yniku w s p ó łp r a c y  z  in stytu cjam i 

u p o w sz e ch n ia ją cy m i sz tu k ę , a  w ię c  teatram i, m uzeam i, filharm onią, 

p o z w o liły b y  n ie k ie d y  p rzeła m a ć b a rierę  d z ie lą c ą  u c z e ln ię  od  ż y ­

c ia  k u ltu raln ego, s tw a r z a ją c  tym sam ym  n ow e s y tu a c je  w y ch o w aw ­

c z e  o  c h a r a k te r z e  otwartym  i sw o b o d n ym .

W ielu prak tyk ów  z  o b u rzen ie m  z a u w a ż y , ż e  p r z e c ie ż  id e a  ta  

je s t  ju ż  w  n iek tó rych  u c z e ln ia c h  re a lizo w a n a , a  program  k s z t a łc e ­

nia n a kieru n ku  p e d a g o g ik a  k u ltu ra ln o -o św ia to w a  m o że b y ć  tego  

przyk ład em . O tó ż  nie c h o d z i o ta k ie  r o zw ią z a n ie ; n o ta b e n e , nie  

je s t  on o c h y b a  zb y t d o b re , s k o r o  a b s o lw e n c i te g o  kieru n ku  nie  

u z y s k u ją  po je g o  u k o ń c z e n iu  u n iw e r s y te c k ie g o  p r zy g o to w a n ia  do  

pełn ien ia  roli anim atorów  ku ltury. C h o d z i n atom iast o p o w s z e c h n o ś ć  

rea lizo w a n ia  id ei, o u tw o rzen ie  w  w y ż s z e j  u c z e ln i -  z w ła s z c z a  p rzy ­

go to w u ją cej n a u c z y c ie li  -  s p e c ja ln y c h  z a ję ć  fa k u ltatyw n ych  z  z a k r e ­

su  w y ch o w a n ia  e s te ty c z n e g o , k tó ry ch  u k o ń c z e n ie  w ią z a ło b y  s ię  z  

u zy sk a n ie m  d o d a tk o w y ch  u p raw n ień  (z a ś w ia d c z e ń  in stru k to rsk ich )
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1 o b ję c ie  nimi w s z y s tk ic h  z a in te re so w a n y ch  studentów , b e z  w zglę ­

du n a  stu d io w a n y p r z e z  n ich  k ieru n ek . P r z e c ie ż  w  p r z y s z ło ś c i  

w ych ow aw cam i b ę d ą  ró w n ież m atem atycy c z y  f iz y c y . W ydaje s ię ,  

ż e  d u że  m o żliw o ści re a liza cji z a ję ć  z  z a k r e s u  w ych o w an ia  e ste ­

ty c z n e g o  stw a r z a  o rga n izo w a n ie  n iesztam p o w ych  praktyk studen­

ck ich , np.: w  m u zea ch  1 g a le r ia c h  sztu k i, w  r o z lic z n y c h  z e sp o ła c h  

am atorskich , w  dom ach  kultury w  m ieście  1 n a  w si.

S p e łn iło b y  s ię  m oże w r e s z c ie  m arzenie w ielu d z ia ła c z y  i twór­

có w  kultury, a b y  s z k o ła , z w ła s z c z a  s z k o ła  w ie jsk a , stanow iła nie  

tylko m ie jsce  n auki, a le  ta k ż e  "centrum  kultury", a  n a u c z y c ie l-w y ­

ch o w a w ca  b y ł je d n o c z e ś n ie  animatorem kultury w  sw oim  śro d o w i­

sk u .

P o p r z e z  u cz e stn ictw o  w  z a ję c ia c h  fakultatyw nych, tzw . "arty­

s ty c z n y c h " , u rz e c z y w istn ia n a  b y ła b y  k o n c e p c ja  w łą cz e n ia  do pro­

c e s ó w  w y c h o w a w c z y c h  o d p o w ied n ich  d zied zin  sztu k i, i to zarów no  

w  a s p e k c ie  o d b io rczym , jak  i e k sp re sy jn y m , a  tak w a żk i problem, 

jak  w y ch o w a n ie  m łodego p o k o len ia  n ie  tylko po to, a b y  "m ieć", ale  

a b y  "b y ć"  -  p o p r z e z  sz tu k ę  b y łb y  m ożliw y do r e a liza cji.
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